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Krytyczny rozbiór kazań i homilij 
HIPACYTSZA POCIEJA 
Metropolity Kijowskiego. Halickiego i całej Rusi, Biskupa Władzimirskiego 
i Brzeskiego. 


Te kazania wyszły w dwóch edycyach. Pierwsza nosi 
tyluł: Kazania i homilie Męża Rożego, nieśmiertelnej sławy 
i pamięci Hipacyusza Росіеја it. d. (jak wyżej) z dodatkiem : 
przezemnie Leona Kiszkę, Prolollironiego i Administratora 
całej Rusi Biskupa Włodzim. i lirzeskiego, z ru- 

ki ki przeiłumaczone i świalu ogłoszone 
R. P. 1714 w Supraślu. Z dedykacyą Ludwikowi Konst. 
ciejowi kaszt. Wil. Felmanowi Wielkiemu W. Х.Т, 27 
Н. Pocieja, karl 26 str. 612, lecz w La wchodzi j 
lecyusza Patr. Alex. do Н. Pocieja, kart 22 i legoż 
42 karl 40. (Po rusku wyszły 1674 w Supraślu). 


respons 


Drugie wydanie wyszła w Poczajowie slr. 1245 w 2, 


tomach 4° r. 1488, mieści w sobie przedruk kazań i homilij 
powyższych od Niedz. Przedzapustnej do Poniedz. Zesłania 
Ducha św. Na dalsze zaś niedziele przez pewnych Zakonu św 
Bazylego W. prowincyi koronnej leologów i kaznodziejów 
przydane i Iink na wszystkie niedziele całego roku wydruko. 
wane. Ponieważ ów dodalek nie jest pióra H. Pocieja, więc 
i język inny i wykład, i rozmiary szersze, przeto пе będą 
one przedmiolem niniejszego rozbioru. 


Jlipacy Pociej ur. w Rożance 1541 z Leona Podskarbiego 
1 Pisarza król. 1 Anny łu anki, па chrze! olrzym 
imię Adam. Kształcił się kosztem kr. Zygmunia Augus 
w Akademi krakowskiej; miły królowi, był przy jogo boku 
aż do śmierci króla, dygnitarzem świeckim, kasztelanem Brze 
skim. Był on dysunilą; pod wpływem nuncyusza Commen- 
don w podróży pod Białygród nawrócił się do unii. Pa 
siracie żony wstąpił do Nazylianów, Od Zygm III z klasztoru 
na biskupstwo Włodzimirskie, a polem na slolicę kijowską 
i metropolię całej Rusi wyniesiony, był jedną z najwybilniej- 
szych postaci między Lwórcami unii Brzeskiej, następnie był 
podporą i filarem tego wiekopomnego dzieła Chociaż nau- 
сга? 1 pisał językiem ruskim, godzien jednakże miejsca między 
pierwszymi kaznodziejami XVI. wieku dla niepospolitej na 
uki, gorliwości kapłańskiej i pięknej wymowy. Prace 
jego i zasługi Synod Piotrkowski 160% zaszczytnie pochwalił. 

Mało się nim zajmują autorowie homielyk, bo dzieło 
jego do nadzwyczajnych należy rzadkości. Nie dla samych 
amatorów starych: kaznodziejów kreślę ten rozbiór, ale na 
wzór ewang. gospadarza (Mat. 13,52) wydobywam ze skarbu 
naszego stare i nowe rzeczy. Slare to wina — ale dobre; 


' też 1 dogmalyczne, jak to nam ich rejestr poszczegółi 


List Me- | 


Kazanie na niedzielę XXV. po Świņlkach. — Ze świala. — Korespon- 
fiu. — Wiadomości dyęcezynlne. — Ogłoszenia.  „ 


nie nie szkodzi, że slure perły, ale mają swoją cenę. Szkoda, 
że się nikl nie zajmie ich przedrukiem, nie wyciągnie z loni 
zapomnienia 1 nie poda na wzór młodszemu klerowi, aby 
nie lubował jedynie w sieczce niemicekiej, nie dawal sobie 
świadeciwa, żeśmy drugorzędnym. mniej cennym (minderwftr- 
Lige) narodem. А 

Dzieło Pocieja obejmuje 21 kazań i leż поті). Nie 
jest więc rocznikiem kompletnym, jednak dnje nam poznać 
jego wymowę kaznodziejską, Z góry HE 2 
rykopy ewang. w ruskim obrządku 
albo przynajmniej nie w Lym MAT 

Kazania są po większej części Ireści moralnej 


го wy- 
każe. Dążność ich praktyczna, bo widocznie miał na myśli 
utwierdzenie szlachty unickiej i ludu w unii. 

Wykład gruntowny, wszędzie licznemi lLexly Pisma 
i Ojców Kościoła poparty tak silnie, że ігойпо opór slawić 
przekonaniu. Міепарѕіггопу erudycyą seholast. am eytalami 
świeckich, pogańskich klasyków, a jeśli gdzie przytacza, 10 
krótko i bardzo rzadko. 

logikę ma prosią; wyraźnych podziałów nie nżywa. 
Język czysly, styl właściwy, oryginalny, używając częsta nn- 
Lytez przypomina wymowę św. Pawła i Jaņa Chryzosioma. 
Wykład nadzwyczaj popularny; bo mówiąc do ludu ruskiego, 
mniej wykształconego, lak długo rzecz omawia, paralrazuje, 
amplifikuje, póki ga nie zrozumie. Гоуішасу używa: Sł- 
chacza mili, albo mnie miłe w Chrystosie owieczki! Temal 
zapowiada wyraźnie. 

Лоте są ро części nnalitycznej, po czę 
formy. Wymową przypominają mowę Ojców Ko 
ych wieków, godne slanąć obok homihi Ska 
skiego, wielkich mówców spółczesnych. Wymowa jego to wnel 
potok spokojny, głęboko norlujący w sercu słuchacza; wnet 
wartki i gromki; z taką mówi siłą, z takim ogniem dowody 2/4 
że mu się oprzeć trudno, z takiem namaszczeniem mówi, 
że się zrozumie, czemu Kiszka daje mn przydomek chlubny 
Męża Bożego; bo on słowem nagiął Lwarde karki ilysunickiej 
szlachty pod słodkie jarzmo Cerkwi Chr 1 trzytna ich przy 
unii mimo łechcących oczy i kieszenie próżne pokus, mima 
pociągających wrzekomej wielkości i sławy ponęt! 

Мрасу Pociej umarł we Włodzimierzu d. 18. 
1613 rokn 


ynlelycznej 
zioła piorw- 
gi i Birkow- 


прса 


Kazanie na niedzielę o Faryzeuszu 1 Celniku. lwang. 
Łuk. 18. Zstąpił ten usprawiedliwiony, do domu 
swego, od niego. 


Treść. Pokora grzechowi dodała siły w relman puchs 
obciążyła i udusiła cnoty w (aryzeuszu. © promo „7, 
/ 
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tzegoś ty nie zbroiła? Aniołaś z Nieba strąciła, z Raju Ada- 
таб wygnała, na ziem Goliata pornziłaś, Amana obwiesił: 
Senacheryba ubiłaś, Nabuchadonozoru w bydlę obrócił: 
tirzeg. mor. Korzeniem jesl wszy: go złego 1 królową 
wszystkich meenćt pycha, o której się z Pisma świadczącego 
mówi: Pycha jesl początkiem grzechu każdego. 

Temał: Ona jest upadkiem i zarazą wszelkiej cnoty, 
cnotę zamieniająca w niecnolę, o czem szerzej mówić będę 
ku waszemu zbawieniu 

Dobrze ją Tympius przyrównał do dymu brzydkiego, 
pochodzącego z pięknej matki ognia, którego widząc uchwy- 
cić, uchwyciwszy dotrzymać nie możemy, który zda się być 
coś, ale w lol w nie się obraca, Przyduje zatym: Podobna 
jest dymowi pycha. Zda się pysznemu, że w mądrości nie 
ma równego, nrodą przewyzsza wszystkich, w bogactwa ob- 
fituje nad innych, dla jałmuzn już niebieskim został dziedzi- 
cem. Dym to. Wszystko to gładzi kopcąci cnoty pycha, wszysika 
zacienia knrzący nadętości dym; lu przykłady Lucyfera, Pra- 

" ojców w Raju. Bóstwo obiecane zniknęło, nastąpiła nagość, 
nieśmierielność upadła, śmierć górę wzięła, niewinność zgi- 
nęła, grzechowa wina 2 piekłem powslała, z chwały Rajskiej 
wygnano, rydel i motykę dan; prawdziwie, dyinem jest spro- 
snym, i prędko unikającym i długo śmierdzącym pycha od 
pięknej matki — duszy ludzkiej zrodzona. Przeciwnym spo- 
sobem wejrzyjmy na Chrystusa Roga, jako na wzgardę pychy; 
podeptawszy prawie powagę Pańską, utarwszy niedostępne 
bóslwo, podłą natury ludzkiej szalę — Ciało mówię święte — 
pierwej przyjął, polem w wielkiej nędzy żyjąc, okrutnym roz- 
szarpać, przez różne męki zezwolił katom i całe życie na 
przykładnej przepędził pokorze, cóż z tego? Та cenolą doslą- 
pił władzy na niebie i na ziemi; tą Cerkiew bojującą utwier- 
dził, tą Cerkwi tryum(ującej dotrzyma, tą piekła zburzył, lą 
rajskie ludziom przywrócił rozkosze. Tu piękny texl Bern. in 
sermone. Te są skulki pychy. Więc Irzymaj o sobie nisko, 
żeś jest nikczemne slworzenie, w męce Pana pokornego po- 
kładaj nadzieję z mądrym w lej mierze Celnikiem, którego 
niezhezone mnóslwo wysliępków krótka z pokorą modlitwa 
zaiarła. Postąpmy dalej, a połózmy na szali z drugimi eno- 
diami bestyalską pychę. Ona początkiem grzechu każdego 
Przeciwna nieczysiość — czystości, obzarstwo z samą tylko 
walczy wslrzemięźliwością, zazdrość z jedną toczy wojnę mi- 
łością, lenistwo jedynie gubi gorącą ku chwale Bożej ochotę, 
gniew samą traci cierpliwość. Pycha wszystkie gubi enoly, wszy- 
stkie rodzi nieenoty. Grzeg., gdyż pyszny koniecznie łakomym 
być musi, 1 cudzej zdziercą fortuny, bo bez dostatku pycha. 
nie ma waloru; nieczystość asystuje nadęlości, bo ma pijań- 
stwo przy doslalkach w społeczności. Prod. 10. Rozpusina 
rzecz wino. Obżarstwa malki pycha, Бо i złamiących się od 
pokarmu slołów marni zwykli nadymać się bogacze; zazdr 
źrodzona od pychy, bo pyszny za nic mając ziemiany pali 
się zazdrosnym ogniem, gdy co w drugim widzi. 2. Thes. 2 
Lenistwo w ślad za pychą idzie; kto bogaly, ten leniwy, py- 
szny zaś każdy hbogaly ele, owo zgoła powietrzna zaraza 
pycha wszystkie gubiąca cnaty, yslkie rodząca nieenoty. 
Hugo lib. 2 de anima. Tu klasyczna apostrofa do pychy. 

Konkluzya. Jeżli cię nadyma pycha, pomysli proszę, 
żeś jesl niczem, cień, ziemia, popiół. Aug. in Ezech. Jeśli 
się chełpisz ze skarbów twoich 1. Kor. 4. pomnij, że ci je Róg 
wraz Z {ет w jednej chwili odjąć może. Jeżli z czystości 
się chlubisz, pomnij na głupie panny. jeśli podnosisz si 
z krasomówstwa, nauki — dar ta Boży, wolno mu wziąć 
i ciebie szalonym uczynić. Zważ nadto mizeryę swoją, co- 
dzienne uciski, choroby, śmierć nieuchronną, przyznasz, że 
się niesłusznie wynosisz. 

Wołaj przelo z Aug św. de catech. med. Wielka jest 
nędza -- pyszny człowiek, ale większe miłosierdzie pokornego 
Toga, do którego szczerym garnij się sercem przepraszając, 
żeś dotychczas hardą głową za obłoki sięgał, a ja upewniam, 
że len, klóremu się pokora z skromnością zawsze podoba, 


Jud. 5, da za pokorną modlitwę wysoką chwałę. »P okor- 
nego duchem ogarnie суллах. Prof 29, 23, — 
która niech hedzie Panu na wieki wieków Amen. (С.й. п.) 


Kazanie na niedzielę XXV. po Swiatkach, 


(V. po Trzech Królach) 


„Panie, iżaliś nie postał dob ego nasie- 
nia na woli svojej? skąd tedy kąkol 
тї? I rsekł im: Nieprzyjazny czło- 
miek to uczynił”. (Mat. XIN, 27, 28.) 


І dzisiaj takich nieprzyjaznych ludzi nie mało, klórzy 
kąkol sieją między pszenicą. Którzyż 10? Ош właśnie сі, 
którzy bliźnim swoim dają zgorszenie. A w czasach dzisiej- 
ych tego zgorszenia po świecie lak wiele, kąkolu tak wiele 
hoć dziwić się temu niezmiernie, bo gospodarz niebieski 
samo dobre tylko zasiał nasienie na roli serc naszych. To 
sam Jezus Chryslus. Tem nasieniem dobrem to Boska Jego 
nauka, którą Kościół nasz w Jego imieniu ро całym opowiada 
świecie. Jakaz ona wzniosła ta nanka Zbawicielu naszego, јак 
przedziwnie ona dusze nasze uświęca. Zaprawdę, z nieba ona 
wprost przyniesiona na ziemię. Во któż 10 kiedy przykazy= 
wał ladziom, nawet swoich nieprzyjaciół miłować? kta im 
kiedy powiadał, że błogosławieni ubodzy duchem, ża błogo- 
sławieni płaczący, prześladowani? kto głosił Lo kiedy, zebyśmy 
w ubogich, w upośledzonych widzieli i uznawali swych braci? 
Jakież to więc nasienie dobre la nauka Zbawiciela naszego? 

А przykład Jego nie jeslże nam równie nasieniem naj- 
lepszem? Dość cl przecie z wiarą na życie Jezusowe spoj- 
rzeć, abyś się do naśladowania cnót Jego nakłonił. Abyś 
1 pokornym był, jak On, i cierpliwym i zgadzającym się za- 
wsze z wolą Pana Boga i pełnym miłości dla bliźnich. 

Skąd tedy kąkol ma ta rola sere naszych, skoro P. Je- 
zus zasiewa na niej dobre, najlepsze nasienie swojej nauki, 
swego przykładu? Nieprzyjazny człowiek to uczynil, pogor- 
szyciel to uczynił. Jesiże tu laki i między nami? Niechże 
posłucha: 

1. Jak wielkiem złem jest pogorszenie, 

2. Jak mu to pogorszenie naprawić? 


1. 

Któż to jednak daje zgorszenie? bo do tego mało się 
ludzi przyznaje. Któż więc gorszy bliźniego? Posłuchajcie, 

Po Kzechiaszu, królu żydowskim, nastąpił na królestwo 
Manassesa syn jego. Pismo św. wyraża się o nim, że czynił 
złe przed oczyma Pańskiemi. Jakie złe? Rałwanom się kła- 
niał, ołlarze nawet Raalowi stawiał, innym też hożkom po- 
gańskim, i umieścił je wszyslikie w Jeruzalem na miejscu 
świętem, w kościele Salomonowym. Nawet syna swego prze- 
wiódł on przez ogień zwyczajem pogańskim, tak go ofiarując 
bałwanom. Taką to obrzydliwość czynił król Manasses przed 
Bogiem, a za jego przykładem czynił to samo i naród ży- 
dowski. Boga on prawdziwego porzucił, a 2 królem wraz bał- 
wanom się kłaniad, i różne im składał ofiary. „Z przywiódł 
Manasses == mówi Pismo św. — bud judzki ku grzeszeniu 
w plugastwach swoich" (IV Król. 21). — Oto zgorszenie, 
które tu Р. Bóg obrzydłiwością, plugastwem nazywa. Oto po- 
gorszyciel, len król Manasses, klóry naród żydowski od Boga 
oderwał, a do czci hałwanów nakłonił. 

Tyś tam co prawda nie laki, Ty ido kościoła chodzisz 
i pacierze mówisz i pościsz, nosisz jeszcze 1 różne braclwa 
na sobie. A jednak do tego Manassesa i tyś hardzo podobny, 


е: jeżeli z siebie dajesz zgorszenie. Ale tyś gotów powiedzieć, 


że lo się na tobie nigdy nie pokaże. Gotóweś lemu najwyra- 
źniej zaprzeczyć, ażebyś kogo w życia swojem zgorszył. Ażali 
to prawda, chciejmy się przekonać. 

Dzień oto święty — niedziela. Dzień to Pański, a więc 


„1 nabożeństwa po wszystkich się odprawiają kościołach. Cie- 


bie lam jednak daremnieby szukać, bo ty towary żydowskie 
wieziesz w tym czasie do najbliższej mieściny. Powiesz może. 
że lą zniewagą dnia świętego ty nikogo nie gorszysz? Alez 
iżyd sam, który z lobą jedzie, nie zawierzyłby ci i najmniej- 


j szej rzeczy, bo i on myśli a tobie, żeś ty jednak wielkie Jadaco. 


Оо we wsi wesele. Bębny biją, skrzypce grają, mruczą 
basy. Między weselnikami i ciebie lam nie brak. I awszem 
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Ly wodzisz tam rej w lanach i w śpiewkach i w zartach 
Cóź lo za śpiewki, le śpiewki Lwoje? — Szukać za twoim 
aniołem Slróżem, a przy tobie go niemasz. Zatkawszy uszy | 
swe, uleciał on ze skargą na ciebie do Boga. A le żarty twoje? 
Gdyby lam oczy miały le węgły tego weselnego domu, pe- ' 
wnieby je na widok lych żartów od wslydu zakryty To po- | 
wiesz, że temi piosnkami, że tymi żariami nie gorszysz ni- | 
kogo? ani nawel tych dzieci niewinnych? 

W czasie późnej nocy cisza 1 spokój zalegają wieś całą. 
Wszędzie po domach już ciemno, z jednego jedynie wyrywa 
się świalełko przez okno. Czy lam może klo chory? Zaglą- 
dnij Naokoło stołu z karlami w ręce sami lam gracze 
zasiedli, i między nimi i tego domu gospodarz. Oczy ich czer- | 
wone, twarz niewyspaniem znękana, a ruchy ciała gwałlowne, 
złowrogie. Istna to jaskinia dom len, a c, со się kartami | 
lam zabawiają, łotrzykom chyba podobni. A domu lego go- | 
spodarz cóż na to? Może on powie, ze nocna ta zabawa, do 
klórej on tak często swoich ściąga sąsiadów, dla nikogo nie 
jest zporszeniem? A gdzieź ich pacierz wieczorny? gdzie praca 
jaka, kiedy dzień nadejdzie? Gorzej, bo całe sumienie tych 
graczy on skrzywia zupełnie, bo przyucza ich niedbać zgoła 
апі o żonę, ani o dzieci, ani nawet о Вода. 

Ktożby tam zreszlą wszyslkich gorszycieli wyliczył. Dość 
powiedzieć, że kto bliżniemu szkodę na duszy przynosi, gor- 
szycielem jest. A więc i ten ojciec przy dzieciach pijany, to i 
pogorszyciel. І ta matka w plotkach i obmowach rozmiłowana, 
to pogorszycielka. I len, co żyje na wiarę, i ten co pisina | 
zakazane czyluje, co nieskromne rozpowszechnia obrazy, co 
się z nabażeństw, z obrzędów kościelnych nalrząsa, co przełożo- 
nych swoich w pomiewierkę u drugich podaje, lo pogorszyciel. 

Azali lepszy on od Manassesa, lego króla judzkiego 
a bałwochwalcy? Przecie i on jego chodzi drogami, bo gor- 
szy maluczkich i niewinnych. 

Czas jednak rozważyć nam sobie, jak wiełkiem złem 
jest pogorszenie. A najpierw złość pogorszenia w iem się 
okazuje, że laki człowiek sprawuje dzieła samego szalana. 
Còż bawiem szalan czyni od począlku? Różnych on sposo- 
bów używa, ażeby człowieka do grzechu nakłonić, a duszę 
једи łaski Bożej pozbawić i nieba, a sobie ją pozyskać. А pa- 
gorszyciel to sama. Т оп słowem czy przykładem duszę Bogn 
wydziera, a djabłu oddaje. Każdy więc pogorszyciel ręka w rękę 
idzie z samym szalanem, on mu w jego dziele piekielnem 
wyraźnie pomaga. Sługa to jego, brat, przyjaciel najlepszy. 

Ktaby to myślał? bo od złodzieja z daleka się trzymasz, 
nd rozbójnika, od pijaniey, cudzołożnika, Ba w oczach ludzi 
przynajmniej chcąc za dobrego uchodzić, od lakich wyrzulków 
ludzkości uciekasz. A jednak ci wszyscy lepszymi są od sza- 
tana bez porównania. A ty gorszycielu w laką z nim ścisłą 
przyjaźń zachodzisz, bo go w pracy jego szalańskiej tak dziel- 
nie podpierasz — Jakiż to polwór taki pogorszyciel? 

Wiem, że sługa choć trochę enotliwszy u niecnego go- 
spodarza na służbę nie slanie. Ghoćby mu i mylo podwyższał, 
on jednak taką służbą pogardza. A ty gorszycieln u djabła 
samego w służbę się zaprzęgasz, ty mu na młyn jego obfilą 
wodę jeszcze sprowadzasz, bo jego szatańskie zamysły po- 
magasz mu doprowadzić do skutku — Jakiż to potwór takı 
pogorszyciel. t 

Wiem jeszcze, jak to dzieci za czyny złe ojca lub ma- 
tki bardzo się nieraz rumienią, Пе razy mowa pomiędzy lu- 
dźmi o rodzicach ich, zawsze oblicze ich rumieniec wstydit 
ablewa. A ota ojcem twoim, ty gorszycielu, jest djabel 
„Wy z ojca djabła jesłeście' (Jan 8, 44), mówi Р. Jezus 
faryzenszom, i o tobie tak samo powiedzieć Djabeł sam oj- 
cem twoim, ty gorszycielu, boś i do mego ze wszyslkiem po- 
dobny. Ro życiem jego ty zyjesz, bo i dzieło jego gorliwie 
padnierasz pogorszeniem Lwojem. — Jakiz lo więc potwór 
obrzydliwy taki pogorszyciel. 

Cóż się z ciebie slało? patrząc na ciebie, zapytam. Na 
jaką ty poniewierkę, na jaką hańbę sromolną zeszedłeś! Boś 
ty słnga szatana, tyś parobkiem jego, tyś psem gończym 
m niego! A nawet i synem jego się stałeś, a synowstwem 
Bożem wzgardziłeś! Со to za potwór taki pogorszyciei! 


I tu właśnie pokazuje się złość pogorszyciela, że on 
i szalan ta jedno, to jakby dwaj rodzem bracia. 

Ale w pogorszeniu złość się jeszcze mna znajduje. 

Czytamy w Piśmie św. te słowa P. Jezusa: „Nie bójcie 
się tych, którzy zabijają ciało, u duszy zabić nie тода“ 
(Mal. 10, 28). A klóż to duszę zabija? Nie kto inny, jeno po- 
gorszyciel. Nauczyłeś kogo rozpusty, duszę jego zabiłeś Na- 
uczyłeś pijaństwa, duszę jego zabiłeś! Do krzywoprzysięstwa 
go nakłoniłeś, do zniewagi dni tych, do nieszanowania 
rodziców, duszę jego zabiłeś. Kość niezgody rzuciłeś pomię- 
dzy sąsiadów, między żonę a męża, u duszę ich zabiłeś. Wy- 
darłeś je niebu, a piekłu oddałeś, Dla Boga, dla nieba, zabi- 
łeś je, a zrodziłeś dla piekła. Czy wiesz ty, jak niesłychaną 
popełniłeś zbrodnię? 

Bo dusza nasza tak wielką jesl, tak zacną i drogą. 
O nią się nieba dobija i piekło. Od począlku sumego 1 Bóg 
1 szalan walkę zacięlą o nią przecie jedynie prowadzą. Jakże 
ona wielką jest, kiedy Syn Boży dla niej człowiekiem się 
slaje 1 na krzyżu umiera. Jak ona wielką jest, kiedy dla niej, 
dla jej zbawienia P. Jezus ustanawia lu Kościół i we wszy- 
stkie до ubogaca łaski, nam do zbawienia potrzebne. Jak ona 
wielką jest, kiedy F. Jezns dla niej codzień z nieba zslępuje 
i па nowo się wciela pod chleba postacią 1 Bogu ()jen swo- 
jemu się ofiaruje na ołlarzach naszych. Rozważ to sobie, co 
Bóg dla Lwojej duszy uczynił, co dla niej każdego dma czyni 
do dzisiaj, u zawołasz z Vsalmistą: » Czemże jesi człowiek? 
Mało coś go umniejszył od aniołów, chwałą i czcię olo- 
czyłeś yos (Ps. 8. 5) Tak ci powiada i żłóbek betleemski, że 
dusza nasza niepojęcie wielką jest. Tuk powiadają góry i do- 
liny, wioski i miasleczka, gdzie p. Jezus zgubionych szukał 
owieczek. A najwymowniej mówią nam o tem rany Jezusuwe, 
krew Jego najświętsza, Jego korona cierniowa, gwoździe, 
krzyż, jak wielka dusza nasza u Boga. Dlatego to woła Pan 
Jezus. » Biada światłu dla zgorszenia, biada człowiekowi 
onemu, przez którego zgorszenie przychodzie (Mat. 18. 7). 
Biada mu, bo zgubił duszę nieśmiertelną. 

Wielką dusza nasza u Boga, u szatana lez wielką. Во 
wszystko obojętne dlań, co ty jeno powiadasz, jedna mu du- 
sza twoja nie obojęlna. Wszyslkiem on pogardza, co ina 
wartość jaką u ciebie, ale duszą twoją on nie pogardza. On 
ci golów za duszę Lwoją i cały świal oddać (iolów ci po- 
wiedzieć, jak powiedział do P. Jezusa, kiedy Go Киз nu 
puszczy; » То wszystko dam Tobie, jeśli upadłszy, uczynisz 
mi pokłon. (Mat. 4. 10). I żeby ją dla siebie pozyskać, nigdy 
on nie wzycza sobie spokoju. Żeby ją posiąść nu wieczność, 
jako lew ryczący on krazy, szukając, kogoby pozarł 
(Piotr 5. 8). 

U ciebie tylko dusza jest niczem, niczem twoja własna, 
niczem i cudza. Poznać to łatwo po tych zyorszeniach, jakie 
rozsiewasz dokoła Poznać (0 po tem, że tak spokojnie, może 
i rozkosznie zabijasz dusze Lwych braci 

Gdzie jednak wiara Lwoja? Ro pozbawisz kogo mająlku, 
a powiadnsz sobie: »Złodzieje nie nnijdą do królestwa nie- 
bieskiego< (1. Kor. 6). Odbierzesz sławę bliźniemu i wtedy 
sobie powiadasz: > Obmówca i dwujęzyczny przeklety, albo- 
wiem wielu zamiesza pokój czyniącyehe (Syr. 8, 15). 
А dusza więcej, niźli sława i więcej. niż dobylek cały. Ona 
więcej nawet, niżli cały świat Во mówi P.Jezus: »Cóż po- 
može człowiekowi, jeśliby cały świał zyskał, а na duszy 
swej szkodę podjął? albo co za odmiane du człowiek za 
duszę swoją<” (Mat. 16. 26). A u ciebie zabić tę duszę, luk 
u Hoga wielką, niczem jesl. Slrącić ją pogorszeniem swojem 
na męki wieczne, niczem lo u ciebie. 

Przyjdzie jednak czas, kiedy i ty gorszycielu wielką 
złość Lwoją zrozumiesz. To czas sądu ostalecznego. Co ty 
poczniesz naonczas, nie wiemą Co poczniesz, kiedy te dusze 
przez ciebie na wieki zgubione tam przeciw tobie powstaną, 
a wołać poczną: »jesteś nam ly wrogu nasz, ly nieprzyja- 
cielu » zabójca nasz. 7 Lwojej lo winy myśmy utraciły raj 
szczęścia wiecznego, z Lwojej to winy ogień wieczny nas 
pali. Bóg, dobra najwyższe, szczęście najwyższe, z twujej 
winy nas odrzuca ad siebie. Tak, tyś to sam polrącił nas 
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w tę otchłań piekielną, w io morze ognia i łez, w tę roz- 
pacz bez końca, w le katusze bez końca. Obyś się lepiej był 
nie narodził«. Co ty poczniesz naonczas? Zawołasz: góry 
i pagórki przykryjcie mnie (Łuk. 28. 80) Ale przykryje 
cię piekło. Во dusza za duszę, potępienie za potępienie. 

Tyś wszelako dzisiaj spokojny. I choć lubieżne twe 
słowo tysiące grzechów zrodziło, choć zły przykład Lwój ty- 
siące innych pogorszył, tyś spokojny wszeluko. I do spowie- 
dzi się wybierając, mie wiesz nawel, z, czego ci się oskarzać. 
Tyś z Kuinem golów powiedzieć: »Zalim ja jest stróżem 
brała mojego<? (Сеп. 4 9), alboż ja odpowiadam za lo, że 
on już nie żyje? I tyś golów powiedzieć; alboż to wina. 
moja, że lamten teraz Kościoła już nie zna? że krzywdą 
ludzką się (uczy? ze sobie i z wiary i z Boga tak szydzi 
swobodnie? A przocie lwoje lo nasienie, boś ly је zasiał 
w sercu jego. A przecie to kąkol Lwój, klóry bujnie zeszedł, 
a teraz rodzi owoce swoje. Przed Bogiem ci z tego rachunek 


1. 


Jakże więc, czy dla pogorszyciela nie ma już ratunku? 
Czy musi on koniecznie już zginąć na wieki? 

W mieście Retanii za czasów Jezusowych żyła niewia- 
sta, klóra rozpusinem życiem swojem wielkie dawała zgor- 
szenie. Nazywano ją pobliczną grzesznicą. To Magdalena. Ale 
promyk łaski Bożej w samą się porę do jej duszy przecisnął, 
w samą jeszcze porę oczy jej się otworzyły, że poznała 
złość swoją. Сбх опа wledy czyni? Do nóg się Jezusowych 
rzuca, łzami je obficie oblewa. A polem przez lat 30 prze- 
hywa na puszczy i trapi i karci to ciało, któremu dawniej 
sprośnie doga A dzisiaj ta niewiasta w niebie. 

Czy i tobie gorszycielu to samo uczynić? Niezawodnie. 
I lobie łzami oblać grzechy pogorszenia twego, całem je 
obżałować sercem. A potem? Polem życie swe odmienić, 
i z rozpusinika wslrzeimięźliwym się stać i czystym. Inaczej 
przepiulłeś na wieki. 

Za czasów aposloła św. Jana, jeden z uczniów jego, aż 
iak się zapomniał, że przystał do bandy zbójeckiej Dowie- 


dział się o iem Jan św, a lrwogą o duszę jego dręczany, 


choć starzec podeszły, biegnie za nim w niedoslępne góry* 


i wszędzie go szuka. I znajduje go. A znalazłszy powiada: : 
i dla ciebie, synu, jest jeszcze nadzieja żywola wiecznego. 
A na le słowa ów młody rozbójnik gorzko zapłakał i na 
szyję się rzucił św. Janowi i prosił gorąco o przebaczenie. 
1 odląd już ten młodzieniec zbłąkany inaczej żył, W poslach 
i mocdlilwach ćwiczył się on na każdy dzień i w sławie świę- , 
tości zeszedł z lego świala, 

Cóż mi z onym młodzieńcem wspólnegu? zapylasz. Оп 
zabijał ciało, tyś zabijał dusze. Klóryż więc gorszym jest 
z was? A оп na słowo Aposloła rychło pokuty się imał 
1 życie swoje zupełnie odmienił. I tobie to samo uczynić, 
inaczej przepad na wieki 

Od czegoż ci jednak tę odinianę życia rozpocząć? Od, 
święlej spowiedzi. Pierwsza lo a jedyna deska ralunku dla | 
ciebie. Bo wiesz przecie, ze кип przy spowiedzi grzechy na- 
sze nam się odpuszczają. Spiesz więc do spowiedzi 1 wyznaj 
tam wszystkie pogorszenia iwoje. Niechaj ich od tej święlej | 
sprawy nie nie odstrasza, піс nie odciągu. Pomnij, ze tu cho- 
dzi o duszę twoją, o wieczność. Z żalem w sercu na wzór 
Magdaleny wyznaj grzechy twoje, r z nadzieją w miłosierdzie 
Boże, na wzór zbłąkanego ucznia Jana św. Bo miłosierdzie 
Noże wielkie, większe niż grzechy świala całego. Bo słucha, 
co w miłosierdziu swojem powiada ci Bóg: „Nie chcę smier 
niezbożnego, ale żeby sie nawrócił niezbożny z drogi зи 
« żył" (Ezech. 33. 11). On ci jeszcze powiada: „Chochy były 
grzechy wasze jako szkarłal, jako śnieg wybieleją, i chocby 
EE jako karmazyn, beda białe jako wełna! (12. 


Hpowiadaj się a rychło, bo nie wiesz ani dnia ani go- 
dziny twej śmierci. A potem dune zgorszenie naprawiaj. Wiele | 
dusz Води wydarłeś, teraz więc powróć Mu wiele. Jakze 10 
uczynić? Minłeś chatę slarą o dachu zapadłym, pokrzy- 
wianych węgłach. Zburzyłeś ją, wyslawiłeś na jej miejsce 


nową I życie twoje do lego czasu jak ta chata slara. Wiara 
lam zapadła, a sumienie się dużo skrzywiło. Zburz je, to 
życie, zburz je doszczętnie, a postaw inne na jega miejscu 
A przedewszystkiem od dawnych się towarzyszów oderwij, 
od tych miejsc, od tych osób, które ci sposobność dawały 
do mów gorszących, do czynów bezbożnych. Od nich się 
przedewszystkiam oderwij. A polem i ćwiczeń chrześciańskich 
pilnuj. Niechaj więc ci, którzy cię zbyt często przedtem wi- 
dywali w karczmie, leraz równie częslo widują w kościele. 
Niechaj słyszą z ust lwoich mowy budujące teraz, którzy 
dawniej bloźniersiw Lwoich 1 mów plugawych słuchali. Niech 
lo poznają, że nie kradzieżą Ly żyjesz, ale pracą uczciwą, że 
nie plotkami się bawisz, ule modlitwą, ze nie czylujesz pise- 
mek zdradliwych, ale pisma pożyteczne jedynie, Niechaj się 
jawnie dowiedzą wszyscy, żeś zrzucił z siebie slarego czło- 
wieku, a w nowego się przyudziałeś. Bo leraz szczególniej 
do ciebie się te słowu Jezusowe odnoszą; „Tak niechaj świeci 
światłość wasza przed ludźmi, aby widzieli uczynki wasze 
dobre i chwalili Ojca waszego, który jest w niebiesiech" 
(Ма. 5, 16). 

zcze jedno. Pamięlaj polecać w modlilwach Lwoich 
miłosierdziu Boga dusze tych, klórych dawniej zgorszyłeś. Во 
potega modlilwy niezmierna, »0 cokolwiek prosić będziecie 
Ojca w imię moje, da wams (Jun 16. 25), upewnia cię Р. 
Jezus. Proś więc, aby Вов sam dusze te łaską swą oświecił, 
które z winy Lwojej nad przepaścią zguby slanęły. Ofaruj 
za lych pogorszonych spowiedzi lwoje, komunie, jalmużny. 
Osobliwie zaś w czasio Mszy święlej oddawaj ich opiece 
Najsł Sercu P. Jezusa. 

Cóż więcej? »Kto wytri aż do końca, ten shawiow 
je: (Mal. 10. 22). Wylrwaj więc w poprawie Lwajej do 
a, a naprawisz pogorszenia twoje. A kiedy dzień sądu 
Bożego 1 dla ciebie nadejdzie, do pszenicy swojej gospodarz 
niebieski cię policzy i zgromadzić rozkaże do gumna swo- 
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Niewiara i demoralizacya we Fiancyi. — Brak wiernych w kościołach 
i nierząd królujący na ulicach — Trudno: 

nów. — Katera i kościoły w Bordeaux, — Karmelici. — Siostrzyczki 
ubogich. -— Zakonnice w bezwyznaniowych liceach. — Тата, — Od- 
рия w katedrze. — Chóry. — Kongres muzyki kościelnej w Awinio- 
nie. — Miasto, zamek i kalodra Papieży. — Arles, — Jego ruiny — S. 


Trofim. — Arena i Forum., — Groby. 


Gdyby mnie kto spylał, jakie są cechy charaklerystyczne 
współczesnej Francyi, musiałbym odpowiedzieć: niewiara і de- 
moralizacya. 

Puste kościoły i pełne nierządu ulice. Na jedną świąty- 
nię 810 szynków i kawiarni, na jednego kapłana Chrystusa 
pięćsel карѓапек Wenery. 

Gorliwość i hojność katolików wierzących jesl wprawdzie 
hezprzykładną. Wznosi ona pomnikowe kościoły, stwarza me- 
zliczone dzieła miłosierdzia 1 propagandy, wytwarza wśród 
młodzieży wychowanej w kalolickich szkołach bardzo li- 
czne duchowne i zakonne powołania. Ale pomnikowym świą- 
tyniom brak wiernych, miłosierdzie i propaganda wytwarzują 
w najlepszym razie katolickie wysepki na bezwyznaniowym 
oceanie, a księża, zwłaszcza zakonnicy muszą iść do Chin, 
Indyi i Afryki, aby znaleść pole działania, klórego ım braknie 
w ojczyźnie. 

To też mimo wielu rzeczy budujących 1 godnych naślą- 
dowania pobyl. we Francyi dla kalolika a lLembardziej dla ka- 
płana jest przykry u nawel uciążliwy. 

Przedewszyslkiem w tym kraju w klórym duchowieństwo 
jak w żadnym innym posuwa do ćgzageracyi i pedanteryi 
ilrobiazgową ścisłość i jednolitość w zachowywaniu przepi- 
samego kroju sukni, płaszcza, kapelusza a nawet lrzewików, 
kapłan obey nie może podróżować w kapłańskim siroju. Nie 
dlatego aby go miano znieważuć. Dawniej czyniono іо prawda 
z zamiłowaniem i planem, dziś jest pod tym względem reakcya 
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iz wyjątkiem: ognisk socyalistycznej agitacyi oraz pojedyn- 
ezych awaniyr, urządzanych i opłacanych przez imasoneryę, 
ksiądz wogóle może spokojnie pokazy się wszędzie. Оли 
sem rzuci mu jaki łobuz cyniczny koncept lub socyalista 
obelgę — па, tem koniec, ale jesl coś gorszego., Lemoraliza- 
суа we Francyi jesl lak ogólną, nierząd tak wyłącznie dla 
siebie, zatrzymuje wszystkie publiczne miejsca, ulice, holele, 
kawiarnie, że w stroju duchownym nie sposób zjeść przyzwo- 
icie obiadu ani wieczorem przejść przez ulicę. Księża miej- 
scowianają oczywiście specyalne hoieliki katolickie, pensyony 
з klasztory, gdzie znajdują gościnność a życie swe układają 
w ten sposób, aby wieczorami nie wychodzić na ulicę. Dy- 
scyplina duchowna zresztą jest luk ścisła, że zajście do ka- 
wiarni lub ręstauracyj pociąga za sobą ipso facto suspenzę 
a divinis. Dla obcego, nieznającego kraju i stosunków, nie 
sposób oczywiście odrazu się zoryentować i do właściwych 
miejsc Lrafić, lem bardziej, że kalolickie hoteliki, zbyl małe 
i dla ciasnych kółek przeznaczone, nie figurują wcale w prze- 
wodnikach, w Baedęckerach i Jounne'ach, z wyjątkiem pary- 
skiego Hotel Lafontaine i Hotel de Rome w Marsylii. Wszy- 
stkie zaś holele i reslauracye »polecone« są bez zadnego wy- 
jątku zapełnione półświalkiem. Wiedeń i Berlin są idealnie 
moralnemi miastami w obec każdej najmniejszej (raneuskiej 
dziury, bo mają przynajmniej część publicznych lokalów, 
w których tego rodzaju publiczności nie lolerują. 

Można sobie wyslawić, jak przykrem jest ocieranie się 
o nią dla księdza. Że zaś lego umknąć nie podobna, więc 
przynajmniej w stroju świeckim lub napół świeckim nie zwraca 
się uwagi i unika ponizenia dla kapłańskiej szaty. 

W Bordeaux, podobnie jak we wszystkich większych 
miastach francuskich, uderzyła mnie mała liczba kościołów. 
Jest ona lem dziwniejszą, że równocześnie spolyka się co 
krok ogromne klasztorne gmachy i zna się ofiarność i boga- 
ctwo francuskich kalolików. Zagadka jednak łatwo się tłó- 
maczy. Naprzód i te nieliczne kościoły są pusle a następnie 
prawa francuskie wymagają zezwolenia rządu na otwarcie 
publicznych kościołów 1 Каре a rząd oddawaa już będąc 


w rękach masoneryi, stale upowaźnienia tego odmawia. Po- 
kazywano пи w Lyonie wspaniały kościół zbudowany kosztem 
jednego tylko człowieka i uposażony przezeń nader hojnie. 
Kościół len był niezbędny dla dzielnicy dotąd domu Bożego 
pozbawionej, i od najbliższego oddalonej u parę kilometrów. 
rząd jednak przez szereg lal me pozwalał go olwierać i Irzeba 
było wpływów parlamentarnych, aby to zezwolenie wyrobić. 

Katedra w Ногіваох jest bardzo piękna — cała w ka- 
miennych koronkuch i barwnych witrażach. Tylko chór re- 
nesansowy ją szpeci. Kilka nowych bogatych i stylowo wy- 
kończonych kościołów zasługuje na uwagę, zwłaszcza poło- 
żone w robolniczych dzielnicach olbrzymie gmachy św. Lu- 
dwika, św. Krzyża i św. Michała. Dawna katedra St. Sćrin 
jest poprostu cackiem romańskiem. Nazwiska świętych we 
Franeyi są nieraz oryginalne. St. АЙЧА (zapewnie skrócenie 
św. Seweryna) należałoby tłómaczyć św. Kanarek, a wiadomo, 
że są jeszcze świątynie poświęcone św. ЕК (81. Fiacre), 
św. Wilkowi (51. Loup), św. Niedźwiedziowi (51. Ours, Ur- 
sus) i t. d. We Włoszech zresztą także wiadomo, jak wialką 
czcią Medyolan olacza świątynię i grobowiec brala wielkiego 
Ambrożego, św. Satyra, a Rzym św. Bachusa, towarzysza 
św. Sergiusza i jednego z patronów koscioła ruskiego kolegium. 

Ро za ogrodem miejskiin w arystokratycznej dzielnicy, 
pełnej pałaców i zacisznych dziedzińców, wznosi się ogromny 
romański kościół z zamurowanemi drzwiami. Na pytanie 
moje odpowiadają mi, że to »kaplica< Kurmelilów Bosych 
Ta kaplica może ze 4000 ludzi pomieścić z powodu prze- | 
śladowania jednak odprawiają się w niej tylko ranne, ciche | 
msze, kończące się w święlo przed 9-4 a wierni wchodzą 
boczną furlką przez zakrystyę. 

Parę miłych godzin spędziłem w Bordeanx w domu 
siostrzyczek ubogich 

Zgromadzenie to, wiadomo, jest jedną z najcudawniej- 
szych kreacyj współczesnego chrześciańskiego ducha. Ubogie 
zakonnice biorą sobie za zadame osłodzić slarość i zapewnić | 


zbawienie biedakom, którymby inaczej zapewne groziła śmierć 
głodewa i gorsza od niej śmierć duszy. Rzecz poprostu nie 
de wiary, że ду ciągu niespełna pół wieku powslało takich 
domów 260, a w samej Franeyi przeszło slo, każdy zaś z do- 
mów jeśl 1 musi być ogromny, mieści bowiem w sobie setki 
starców i zniiczną ilość obsługujących ich zakonnie. Zgroma- 
dzenie rozszerzone jesl w Ameryce zwłaszcza połodniowej, 
w Hiszpani, w Anglu 1 Mlandyi, w Belgii, ma leż domy 
w Indyach i innych brytyjskich koloniach огли w Afryce 

Dom w Bordeaux zajmuje całą przediniejską dzielnicę 
1 składa się z więlkiego kompleksu budynków różnych rozmia- 
rów. Nie bardzo one do siebie zastosowana: widocznie budowano 
je w różnych czasach w miurę wzraslających potrzeb. Dokoła 
obszerne dziedzińce i ogródki. Sale obszerne, widno, pełne 
powielrza, łóżka wygodne, pościel lśni od схувіовсі. Со za 
porządek! Az pachnie od niego. Posudzku błyszczy się, firanki 
olśniowają biułością. Każdy sluruszek ma przy łóżku stolik, 
krzesło i obrazek nad łóżkiem. Ale w dzień nia może w sy= 
pialni przebywać: niezbędne lo dla czystości i powietrza 
Więc siedzą, paląc lujeczkę i gawędząc na obszernych we- 
randach, albo we wspólnych salach, gdy chłodniej. Niektórzy 
z nich ociemniali, inni zniedołęźnieli za stu У i 
idyotycznym śmiechem brzełożuna do każdego podchodzi, 
zupełnie jak matka do dziecka, gladząc po głowie, żartując, 
rzucając cierpiącym słówko pociechy. Ubrania slaruszków 
skromne ale porządne, nu święla mają osobne, lepsze gurni- 
Lucy, Irzymane w wielkich szelniach przez siostry. 

Oddział kobiecy oddzielny zupełnie i nawet małżonka- 
wie mieszkujący lu razem, widują się tylko w pewne dni 
oznaczone. Nie może być inaczej, bo częslsza komunikacya 
obu oddziałów groziłaby plolkami i kłólniami. Kobiety coś 
trochę skubią i dłubią, lerkocząc. Niektóre ze slaruszek 
w swych białych ezepcach, dziwnie miłe mają wyrazy Iwa- 
rzy, jak typy Mieczysława Reyznera. 

Nie bez zadowolenia pokazują mi siostry obie infirme- 
rye: są islolnie wzorawa urządzone. Aż chciałoby się lu cho- 
rować. Z okna widać kaplicę i leząc słuchać możni mszy 
św. Kaplica obszerna jak kościół 1 nie dziw. W (үт domu 
mieszka więcej pięciuset osób 

7% czego lo wszyslko zyje? 7 niczego: z powietrza i ła- 
ski Bożej. A jednak żyje i przynajmniej staruszkowie zyją 
wcałe dubrze. W ogromnych kuchniach, w których gospodynie 
mogłyby się rozkochać, bo urządzone jak pieścidelko, gotują 
się jakieś wcale dobrze pachnące rzeczy, pięlrzą stosy аре- 
tycznych jarzyn. Co rana 1 co wieczór siostry wyjeżdżają 
z wózkumi jak nasze Jozefiki i kwestują po targach, hote- 
lach i zakładach wychowawczych, nawet. koszarach. Dają im 
resztki i bezużyteczne odpadki. Z tych resztek one potem 
w domu przyrządzają swojemi sposobami owe sn 
rzeczy, które staruszkom na zdrowie służą. Sume ż 
sztkami tego со zostanie po slaruszkach. 

Podobno nawel innowiercy i masoni dają im jałimużny. 
Bezwyznaniowe liceum państwowe oddaje im resztki z ku- 
chni internatu a do najhojniejszych opiekunów zakładu należy 
parę rodzin proleslanekich, Właśnie w kuchni czerwieni się 
wspaniała góra pomidorów, przysłanych przed godziną przez 
jedną z nich. 

Kontrasiów lakich zreszlą nie brak we Francyl. W li- 
ceum rządowem w Lyonie, tak samo jak wa wielu innych 
podobnych zakładach, przeznaczonych ла 10, aby wychować 
młodzież w kierunku bezwyznaniawym wedle wskazówek 
masoneryi, gospodarstwo domowe i kuchnię prowadzą zit- 
konnice. Władza szkolna traktuje je wprawdzie tylko jako 
wolnonajemne służące, ule nie udaje się do innych, wiedząc, 
że obok nadużyć pieniężnych, musiałyby z lego wyniknąć 
skandale z młodzieżą pozbawioną wiary i etyki. A siostry 
przyjmują to dziwne stanowisko dla tego, bo w infirmeryi 
zwłaszcza, ale 1 пи rekreacyi i przy jedzeniu ukradkiem mogą 
rzucić dohre słówka i dobre ziarna a wpływ ich na lę ze- 
реша i starannie wykrzywianą młodziez jesl wielki. Tem 
niemniej i siostry obsługujące państwowe internaty i te, które 
pielęgmiją chorych w wojskowych szpitalach (jedynych, z któ- 
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rych dzięki energii władz wojskowych nie udało się ich do- 
ląd wypędzić) muszą płucić taxe d'aceroiusemenł, tak vb- 
myślaną, że płucące ją zgromadzenie musi ро грому prze- 
ciągu czusu zbankrutować. Oczywiście, nie pducą go, jak i inne 
zakony, ule podczas gdy iune są lanlowane nieustannie 
i mają wysluwione na publiczną licylacyę swo posiadłości, 
siostrzyczkom ubogich nie śmią 1050 zrobić, Rząd bułby się 
rewolucyi, Mści się jednak na tych biednych, bezbronnych 
karmicicikach nędzarzy w podły sposób! konfishująe legata 
robione na ich rzecz przez miłosierne osoby. 

Przejeżdżując przez Tuluzę, (габа na odpust w ka- 
tedrze poś 


conej św Stefanowi. Największym i najwspanial- | 


szym kościołem jest von romański azylika św, Hernina, 
która na rannej mszy niedzielnej przepełniona była dzialwą | 
ze szkół katolickich i roźbrziniewała potężnytn, z piersi pię- , 
ciu tysięcy chłupezyków i dziewcząlek płynącym hymnem. , 
W kaledrze pamiyfikawał kurdynakurcybiskuj, przybyły па, 


tẹ nroczystość z Rzymu, 
auski członek św. Kollegium. W olbrzymim chórze zasiadła 


zle rezyduje jako kutyalny fran- i 


Кариш we loletach 1 wielkie grono księży, ze stu chłopców , 


chórowych w ezuenyeh i czerwonych sutannach. Ż boku sla- 
nęli Wintorowie -=w przeważnej części zł 
peów w błękitnym strojn. Oluezymie kandelabry z kilkudzie- 
sięciu elektrycznych słońie złożone, aświellały w magicznie 
elekinwny sposób gobeliny i srebra otiarza, Spiew z dwiestu 
Błosów był czemś lak eudnem, że przewyższał najpiękniejsze 
i najdoskonalej wykonane chóry kościelne, jakie kiedykolwiek 
zdarzyło mi się słyszeć. Zwduszcza ściśle lilurgicznie wyko- 
nane (iloria і Credo, oraz uieszporne psalmy, w rodzaju falsi 
bordoni byty сәет  przecudnem. W kościele nllrzymim, 
większym od wiedeńsk w. Szezejana mogło być oprócz 
prezbileryum półtora tys osób. Poprosin świecił pusiką. 
W bocznych nawach ani żywej duszy— w głównej — mniej- 
szu połowa krzeseł zajętych. A było lo w niedzielę, bo 
wszystkie święta т odpusty we Fruneyi odkludune bywają na 
ten dzień, inaczej nie przyszedłby nikl prócz księż 

Że swemi malowniczemi, wijącemi się kapr 
cami, ze wspaniułemi pałacami o cienistych krużgankach 
i uwieńczonych bluszczem [ontannach: z kapilolem górującym 
nad dwoma placami miusla i szerokiemi, właściwemi wszyśl- 
kim francuskim miastom bulwarami, Tuluza wygląda 
i ciekawie. Ale lylkn w dzień. W nocy bulwary oświet 
się tysiącami słońc elekirycznych i wśród kawiarni, ogrodów, 
lealrów ulicznych zaczyna płynąć i tłoczyć się wielolysiączna 
fula ludzi, szukających i ruzdających rozpusię, 

W Awinionie trafiłem na kongres muzyki kościelnej, 
Stare miasto Pupieży zapełnione było obcemi 6 
gentami chórów liturgicznych. уор na pięknej i pięknie 
wykonanej przez chór z paruset głosów mszy jakiegoś kom- 
pozylora z XVI w. pochodzącego z Carpentras. Pokazuje się, 
że i z Gurpenirns mogą wychodzić znukomici 109210. Awinion 
zreszlą jost jednem z najciekawszyeh miast, jakie znam. Oin- 
czają go zębale mury 4 mnogiemi bramami i kapryśnie wije 
się wśród wydm piaszczystych о jego stóp Rodan. W zamku 
papieskim są oczywiście kuszary Charakter średniowiecznego 
gmachu zachowany dobrze, a buszty jego i wieże naroźne 
zdaleka zwłaszcza, bardzo malowniczo wyglądają. Za lo ka- 
ledra uderza szezupłością swych rozmiarów. Wszak świąty- 
nia ta zastępowała przez siedem dziesiąlków lal św. Piolra. 
prawda mniejszego ud ubeenega kolosu Michała Anioła i Ra 
fuela, ale przecież większego rozmiarami od zachowanych do- 
ląd wielkich bazylik Rzymu. Wszak lu odbywały się celebry 
papieskie i błogosławieństwa urbi el orbi, A to zaledwie ka- 
plica, Zadnej z kalede we Franeyi nie widziałem tak małej. 
Jakże pod wyłącznym, ciasnym narodowym wpływem Fran- 
спаду skariał, na chwilę królką, co prawda, ten geniusz wład- 
ców Rzymu i świata, nie dawno jeszcze wszystkim świala 
tegu ludom dyktujących prawa przez usta Innocentego Irze- 
ciego i mających niedługo -zawiesić w powietrzu panleon<, 
kopułę Michała Anioła ponad św. Piotrem! 

Awinion pełen jest zabylków i pamiątek. Rewolncya 
zniszczyła lu niewieje, Ciekawemi bardzo są stare kaplice 


li takže z elo- 


różnych konlraternii, białych, szarych, niebieskich penitentów 
ze віатеті chorągwiami. pod klóremi czytamy napisy, że były 
noszone przy pracesyżch królewskich, zwłaszcza przy Hen- 
ryku JIL SĄ leż całe ulice, w których jeden koło drugiego, 
szare, posępne, z małemi okralowanemi okienkami, ciągną 
się łacuchy klasztorów, 

Atles jest dziwnem miasiem: składu się z ruin. Co 
chwila górują nad ulicą olbrzymie masy twardych i niena- 
ruszonych murów, obrosłych bujną zielenią dzikich zielsk 
i krzewów, otwiera się próżna arkada i wyłom w ścianie po- 
zwala zajrzeć w myb sklopionego krużganka Inb kościoła 
pełnego gruzów, Próez pięknej kolegiaty św. Trofima z jej 
pyszaym krużgankiem, którego każde skrzydło z innej epoki 
pochodzi i w innym jest styla, nia mogłem dostać się ani 
do jednego kościała: na karcie miasta jest icl zaznaczonych 
sporo, ale wszysikie są ruinami. Doskonale, lepiej niż Colos- 
soum rzymskie zachowaną jesl Arena, w której podziemiach 
więziona chrześcian przeznaczonych ad leones, орок mających 
ich poźreć bestyi. Dziś odbywają się lu walki byków i lu- 
dowe igrzyska. Forum pełne marmurowych gruzów, ułamków 
kalumn i łuków, Wysoka ponad okoliczną płaszczyzną górują 
mury i baszty praski | siare, opuszezone wieżyce kościelne. 
Мату mistral wieje przeraźliwie obrywająe z drzew liście 
i gałęzie, weząc сие kłęby kurzawy. Przez bulwary zamiej- 
skie tuczą się wracające z largu dwukonne wozy okolicznych 
wieśniaków, podobne do slarych rzymskich koleśnie i w swych 
czarnych ezupeczkieh. przypominających mi Szwęcyę, u zwła- 
szcza Dalekarkę, idą papędzając woły lub osły śniade Arle- 
zyanki. Wzdłuż smętnych cyprysowych alci i szarych od pro- 
chu oliwnych gąszczów, stają lu i ówdzie przy drodze próżne, 
sliworzymskie grobowce. Wnęlrza sarkulagów wicher zasy- 
puje zwiędłemi przedwcześnie liśćmi i bydło przechodzące 
stadami ociera się o szcząlki slarych, zatartych rzeźb i na- 
pisów. $ 


KORESPONDENCYA. 


Sgdziszów, 16 Pażdziernika. Odbyły się їп od 9 do 
13 1, m. w klasztorze 00. Kapucynów rekolekcye kapłańskie 
pod przewodniciwem przezacnega О. Wacława kapucyna, 
długolelniego wygnańca na Sybirze i ашоги cennych prac 
o kierunku religijnym 1 narodowym. W rekolekcyach brała udział 
duchowieństwo dekanalu głogowskiego z dziekanem i mar- 
szulkiem ropezyckiego powialu X. Sapeckin пи czele. Reko- 
lekcye le przejęły i zaudowalniły wszystkich i z głęboką ra- 
dością i wdzięcznoscią, pokrzepieni na duchu, odprawiwszy 
dzipkczynną mszę św. w dniu ostatnim i odśpiewawszy wspól- 
nie To Deum, rozjechali się ХХ, Rekaleklanci do domów. Go- 
dzi się powiedzieć, że dekanat Glogowski bardzo się du- 
chowo podnosi i rozwija. Slanęły śliczne dwa nowe kościoły. 
W Trzciance w stylu golyckim i w Mrowli w stylu romań- 
skim. W Sędziszowie cały kościół odnowiona i sprawiano 
nowy ullacz wraz z figurą Matki Boskiej W Przewrotnem 
za sldruniom nyejscowego proboszcza ks. Brody, bardzo opu- 
szczuny kościół przyprowadzono do porządku. Sprawiona 
nowe organy — dano nową posadzkę i wielki ołlurz z figurą 
św. Antoniego. W Majdanie kolbuszowskim ks. proboszcz wy- 
stawił ochronkę dla zakonnie. W Ranizowie sprowadzona 
figurę Matki Boskiej Rozańcowej bardzo piękną do pobocz- 
nego odlarza Co niech będzie ku większej chwale Bogu 1 zba- 
wieniu dusz ludzkich. 


Bibliografia. 


Kwestye patryotyczne. Część І. Poznań, 1899. ste. 71 in 320, 
Aulor bezimienny (po Lreści, sposobie i formie pisania domy- 
ślad wię można ks, Jana Siemieńskiego) ogłosił pod tym napisem 
odbitkę z Karyera Poznańskiego, gdzie zapewne szereg cały 
podobnych kwesty! patryntycznych podać zamierzył W ogłoszonej 
części | zawarła jesi odpowiedź na pytanie (zwrócone przeważnie 
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do niewiast) : 
czeństwa ? 
Wskazawszy stanowisko niewiasl polsk 
noszego nurodu i obowiązki ich wobec dzisie 
szem spałeczeństwie, wylicza nulor kolejno główne wady nnodowe, 
jak: zbytak na stroje i wyjazdy za grunicę, mantotawienie ziemi 
i mienia ojczystego, skłonność do hulanki i kurl, lekkomyślność 
w znwierariu małżeństw, bezczynność n 
nasiępnio padać na те lekarstwa odpow „ jak np. oszezędui 
wstrzemięźliwość 1lp, Szczegółowo zajmuje się (w dodatku) znacze- 
niem stroju narodowego dla warstw ludowyc 
Zdrowa lendeneyu, szlachetny zamian p 
giy stanow 
niemałą lej braszurki. ( njęcium, 
zapołnił toksi swych sposi licznymi n ва 
wyjątkami z polskich klasyków, z pism peryody: 
u dzieł X. X. Kalinki i Folińskiego, (Pod wodze 
Daj Войо, by ta książeczka osiągnęłn wszędzie 
trzony. Ks. Jougan. 


Jak mozna pracować dla kraju i dla spote- 


h w dawnej hisloryi 
ch słosunków w na- 


klóra podyktowaki aulorowi to nwa 
а się je 


gte Io i 
‚ że ишогуй- 
liwio dobinnymi 


sol zamic- 


Wiadomości dyecezyalne. 


Arohidyceczyn Iwowska ub. Ié. 


Odznaczony expos 
w Przemyślanach 

Jurysdykcye otrzymał O. Wawrzynice Drozdyś z Zakonu 
00. Karmelitów we Lwowie. 

Zrezygnował z beneficium ks, Józef Czerwiński, jubilat, 
w Polyliezu. 

Administratorem, mianowany ka. 
tejszy kooperator. 

Konkurs na io beneficium ogłoszony z terminem da 15. 
grudnia b. r. 


canon. Ms. Zygmunt Bilski prob 


Jam Ruciński, lam- 


Dyecezyn przemyska, 


Instytuowani kanonicznię; ks. Adam Orłowski na 
probostwo w Tyrawie wołoskiej ks, Tomasz Sobota na probostwa 
w Jeżowem, ks. Teofil Dzierżyński na prabosiwa w Dobrze- 
chowie i ks. Antoni Kostaeki, administralor. z Jeżawego na 
proboslwo w Ujkowieach. 

Zamianowany administratorem w Żurawicy ks. Michał 
Miksiewiez, wikary w Krasiczynie, administratorem excurrendo 
w Jaśliskach ks, Józef Sliwieński, proboszcz w Króliku polskim. 

Zamianowamy kooperatorem dyrygensem w Gorzycach ks. 
Michał Dukiet, wikary z Gorlic; ks, Józef Antosz, wikary 
z Łąki expozytem w Rakszawie, 

Egzamin na katechele szkół średnich złożył z odznaczeniem 
ks. Walenty Litwin, pomocnik katechety w Jaśle, 

Egzamin konkursowy na prohoszczów złożyli 2 pomyślnym 
skutkiem: ks. Wojciech Błażowski wikary z Rozenbarkn, ks. 
Franciszek Dobrowolski wikary z Sambora (z odznacz.) ks, 
Antoni Konieczko wikary z Gwożnicy górnej, ks. Walenty 
Litwin zast. katechety przy е. К. gimnazynm w Jaśle (z odznacz.), 
ks. Michał Miksiewicz koop. dyrygens z Krasiczyna, ks. Marcin 
Nikodem wikary z Ołpin (z odznacz.), ks. Stanisław Stankiewicz 
wikary z Kosiny, ks. rański wikary z Trześni 
(z odznacz.), Zając wikory z Zarszyn. 

Przseniesieni księża: Maurycy Turkowski z Czukwi do 
Sambora, Piate Hajduk ze Stojaniec до Rychcie, Jan Antosz 
z Markowy do Stojaniec, Wojciech Tomaka z Połomyi do Łęki, 
Antoni Kwolek z Przewrolnego do Gorlie, Michał Kuczek 
z Gorzyc do Przewrolnego, Antoni Dziurzyński, deficyenl prze- 
znaczony do Markowy, Józef Rogulski z Sędziszowa do Krasi- 
czyna, Jakób Szurlej z Dobrzechowa do Sędziszowa. 

Inalytuowany na рғоћозімо w Gorlicach ks. Antoni Sos, 
probaszcz w Rudkach; ks. Franciszek kenkner ekspozyt w Koe- 
nigsan z powodu słabości został zwolniony od obowiązków duszpa- 
sterskich; zamianowany ekspozylem w Koenigsau ks. Władysław 
Kędra defieyent przeznaczony na posadę wikarego do Pniowa 


Konkurs na opróżnioną kanonię przy łać. Kapilule w Prze- 
myślu rozpisano z lerminem dn 10. grudnia, konkurs na probostwa 
w Żurawicy i kach da 20. listopada b. v. 

Zmarł ks wski, prohoszez w Jaśliskach 
w 58 roku ż R. i p. 


Ге zr r IDOO. 


Chrześciański illustrowany kalendarz 


„KATOLIK“ 


sowany do potrzeb całego kraju opuści? prasę 
i jest do nabycia ро cenir: 

1 egzemplarz we Lwowie (boz opłaty przesyłki, — zł. 35 et. 

12 egzemplarzy (и opłaty przosyłka! 4—5 
P. w. Du każdego egzemplarza jest dołączony kolo 

rami artystycznie wykończony obraz trosci religijnej. 

Zamówienia i przesyłki pieniężne adresować nalaży 

Administracyi kalendarza ао" 


wlien Śnieżna 1. 2. Lwów. 


ХУМ А MSZALNE 


czyste, naluralno, bez wszelkich przysmieszuk io Mszy św. patrzetne 
na mocy upoważnienia Najprzewieleb. Kausystorza Metrop. obre lać. 
z 1. kwietnia 1807 1. 4333. 


ŚWIECE KOŚCIELNE 


najlepszej jakości. po, cenie nador umiarkowanej poleca 
rzewielebnemu Duchowieństwu 


Związek handlowy dla „Kółek rolniczych“ 


we Lwowie, ulica Pańska 1. 21. 


Zas 


Pierwsza krajawa koncesyanuwana katolicka FABRYKA MEDALIKAW 
„EMANUEL od ŚW. JÓZEFA" 
Ки „ ul. św. żn 1, 13. 


medalików i krzyżyków własnego 
з\їнтуеһ z polskimi napisami, 


Posiaila wielki zupas 


ami 


Handel założony w roku 1789. 


FRYDERYK SCHUBUTH 
Lwów, Rynek 1. 46. 
poleca ajtanioj 


P~ kościelne świece woskowe, paschały, białe 
i ozdobne, kwiaty do świec. 


GŁÓWNY SKŁAD najlepszych śwlec staarynowych | kandelabrowych „Apolla” 
Główny skład herbaty chińskiej, 
Оеппікі szczegółowe na żądanie franco. 


ORGANISTA 2 


Konwent Braci Mniejszych (00. Reformatów) w Krakowie wydał 
w tych dniach najnowszy RREWIARZYK TERCYARSKI 
dla użylka Bzaci i Sióste Ш, Zakonu św. O. Franciszka, który na- 
bywać można wzwyż wymienionym klasztorze po cenach następują- 
cych: broszurowany za 1 zł, w oprawie po 1 zł 50 а, 2 2 
1 2 2. 50 ct. 


brotworze (poczta loco), 


żonaty, grający z hut z dobremi 
świadectwami, szuka posady. Józef 
Słomiński w Hodorowie (ро- 
ezta loco), 


kawaler, grający z nut, z głosem przyje- 
mnym, potrzebny zaraz do kościoła w Do- 


Do dzisielszego numeru dołączamy cennik sna- 
nej firmy F. R. Purgera snycerra w Gróden iw Ty- 
rolu, który polecamy uwadze szan. Czytelników. 


362 — 


DROGI KRZYŻOWE W 'WYPUKŁORZEŻBIE. 


Nasze slacye w wypukłorzoźbie z lera- 
koly (60 rozmaitych wielkości 1 slylów» 


hnipiętm 
JMaleryat ton trwalszy jest 
{nawet wystawiony na działanie powin- 
nie uloga zmianie. — Madelowanie 

ү siko inne 
podobne. — Wielka ilość figur odszcac= 

nia nasze stacy w wypukłor 

„Kalocyt jest bogaty nle przylem śloso 
Му 1 nio” rażący. Starym na próbę 
i kowzlorys 


Dostarczamy następnie 
Stacye drogl krzyżowej olejna malowane 
(wodtog prof, Fahricha, Kirina, Schwinda 


ini б dla biedniejszych kościołów 
y p w oleodraknch. 


A. уйше w Jnnsbruku (Tyrol) 


Zakład robót kościelnych 
Filia w Monachium, ul. Wojciscka 34 


СТОИ 


w wypukłorzeżbie do nabycia 
912-102 


KATOLICKA і SŁOWIAŃSKA FIRMA 
Pi Driest 


via 5. Franc: 


E. 


wysyła z opłatą cła 1. poczsą 5 klg. paczki za pobraniem 


Rawę Coylon SUKE. Migdały 
> Kuba ZA | Oliwy ^ klg. biaszanka 
» Ponia а > | Вузи 5 kle woreczek . 110 
х Ria Pomarańcz ñ kl 


koszyk 160 


|- Gytrys 5 kle. k 
| Wino białe 100 litro 


Herbate Souchone . . 
Kongo . aa - 
Rodzynki hez pestek. . 


loco Triest 
me Dla pp. Kupeáw rabat. 


JAN ŚLIWIŃSKI 
WE LWOWIE, ULICA KOPERNIKA LICZBA 


16. 


PAROWA FABRYKA ORGANÓW 1 HARMONIUM 


u bardzo szlachetnych glosrch, 


Urgany zabezpiecza przeciw wilgoci nowawynalczioną tekturą Rezanatar 
Ya składzie wielki zapas 10108790 harmoninm i fortepianów. 


Brady' ego Krople żołądkowe 


(przedtem Maryacelskie krople закс) 
wyrabiane w apiece spod królem węgierskime 
б BRADY РИО w Wieduio 1, Flajschinarki 1 
powszechnie używany | znany ér 
п pobudza i silnom dzi: 
przy niestrawności i innych dolegliwościach 70 
Cena flaszki 40 ot., flaszki podwójnej 70 ot. 
Muszę raz jeszczo maje krople żołądkowe 
ШИ Пао często. Przy zakupuie należy więc baczyć па 
powyższą markę ochronną z podpisem б. Brady. a wszelkie inne 
wyroby, które nie zao marką ochronną 
i wdziwe nie przyjmować 
5 nplekarza 
Krople żołądkowe ауе 
(przedtem Muryacelskie krople żołądkowe) 
opukowano aq w czerwone pudełka i opatrzone wizerunkiem 
b. z Mariazell (jako markę ochronna). Pod lą marką musi się 
znajdować podpis: @ 


składowe sq wyszczególnione; 


WiasnasdiTowarzystwawWzajaknAj Pomocy Kapłanów. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: ks, lan Chęchiski 


do nabycia: 


Droga da św. Fr. Sal. br. 50 cl. opr. 7ó el 
Bolesna Мака лале św, Kal за Emerich br. 20 сб, opr. 75 el. 
Jasny i gruntowu słud nanki Koświala św, ks. Konst. Gawron- 


mid 2 tamy opr. 1 zł. 40 ct 
1 zł 60 ct. 


40 cl. i wyżej 

adpustoni 80 et. 1 
el 
szy 


ał i1 zł 00 et. 


kiem 50 cl — mniejszy 30 ct. 


ale Sacramentorum R A. 50 el 
(nntimale Keclesinstieam 2 zł. 50 cl 
Ianforcneya ks, Pr Gawrońskiego opr, 1 z, 26 cl 
Żywot św. Kunegimiy, Małgorzaty i Falenty opr 1 7} 
Żywot św. Jonnuy Frnciszki de Chantal opr 1 zl 
О naśludowania Jeznsa Chrystusa kr. 50 cl opr. 75 ct 
O mślndowańn N, Maryi Panny орг, AO ct (na 10 egz. 2 galis) 


Kantyczi 50 cl 


Miesiące Marzec Czerwiec i Październik opr. ро 50 ct, 
М 
NE. tani zamawiający powyższe dzietka erge stip. otrzymują 
mszalne przekazem а książki za хаска 


— Zgłoszenia przyjmuj м 
н. Józef Sokotowiez 
narz, Kraków. Kleparz 19 


Czeska pierwsza austr.-węg. fabryka 


HARMONIUN i ORGANÓW AMERYKAŃSKICH 


(Gottaga-Organ) 
NOWOŚĆ! Bksprzósya опата na syslemie sawkówym ШИИ! 


RUDOLF РАЈКВ i Ska w Konięgratz 
Mia składa we Wiedain 1X. Harmoniengassh B. 


poleca Inkże harmonia systemów europejskich. 
Melodyjne lony. z powodu pomysłowej konstru- 
kcyr amerykańskiego syslemu, świadczą о ich 
iłabraci. Spłaty ratami od 4 zł. Organy dla ka- 
ściotów i kaplic ad 400 zl Gwarancya 5-letnia. 
Dlustrowany cennik darma i opłalnie. 


Kupujcie w kr 


je! 


Towarzystwo wyrobu 1 sprzedaży 


SZAT LITURGICZNYCH 


w Krośnie 


zaseczycine medalem srebrnym с. k, Ministerstwa handlu | "S 
na wystawie bwonskżej w raku 1834. Ё 4 
poleca! 

wszelkie przybory litargleznę, i a 
2 jak najlepszych materyałów po mażliwie ch cenach, $ 
Specyalność do co-| Ornaty ро 1622 f we wszystkich |, 
dziennego uzytku | Кару 28,„|( kolorach \ 
э Вет konienrenoyi bo nie dla zysków założono! © | 
Towarzystwem zawiadują = 
Rada ЕИ 4 
Ks. Leon Sroczyński, August Gorayski. = 
proboszcz | kanonik w Jaśle. właściciel dóbr. poseł na Sejm | + 


о: 
kraj. Oalonek laky Pazów, w 
marszałek krośn. ete. o 
Walorynn Stawiarski. 
właściciel dóbr. 
Dr. Jan Kanty Jujenafeim 
adwokat w Krośnie 


Ks. Marcin Uzm 
pralat i probosz z w Krośnie. 


Ks. Edward Janacki. 
proboszcz i kanon. w Jedliczu. 


Dyrekcya: 
Dr. Dyoniey Mazurkiewicz, 
lekarz w Krośnie. 
Henryk Gruszecki Wincenty Jabłoński. 


dyruktor kraj, szkały tkackiej. e. k. sędzia, 


Kupujcie w kraju! 


Z drukarni katolickiej w zabudow. ОО. Bernardynów. 


